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. Xiąźęta Hoisztynsko-Oldenburscy wczora 

tu przybyli w naylepszem zdrowiu. Stanęli 
w pałacu Tauryckim. Dnia i 5 w Nowogrodzie 
byli spotkani przez władze rządowe i ducho- 
wieństwoj przyymo wali tamecznych mieszkań­
ców, by Ii na nabożeństwie; dwa dni zabawi- 
T szy Puscili wdrogę i kanałami tu przybyli.

Wiauonio iuz, źe Imperator, powracaiąe z 
Tweru, raczył umyślnie zboczyć z drogi do 
Generała od artyleryi Grafa Arakczeiewa do 
wsi legp Gruzino zwaney. Kwitnący stan 
tey wioski, po osobistem obeyrzeniu przez 
.Imperatora wszystkich sczegułow gospodarki, 
zasłużył na naywyźszą uwagę. J. J. Mość w y ­
nurzył  to ukontentowanie następnym reskry­
ptem do Gospodarza. „ Grafie Alexy Andrze- 
lewiezu. Porządek, który Ja sam osobiście wi­
działem we wsiach waszych, kiedy was odwie­
dziłem powracaiąe z Tweru,sprawił mnie praw­
dziwe ukontentowanie. Dobra gospodarka wiey- 
ska icst pierwszą zasadą rządu państwa. Dla 
CfcJ°. a przyymowałem zawsze, z uwagą scze- 

gulnieyszą, wszystkie wiadomości do Mnie do­
chodzące o dobrym rządzie wsi prywatnych: i 
zawsze pragnołem ażeby liczba dobrych i tro­
skliwych obywatele w w oyczyznie naszey iak 
nay c.r ziey pomnażała się. Spodziewać się na­
leży, ze ich przykład zagładzi stopniami sia­
dy tych nieporządków, które dotąd z żalem dla 
ludzi uczciwych, rodziły się 2 nieostrożności 
albo z mylnie poiętey rozkoszy. Będąc ocze- 
wistym świadkiem obfitości- i należytego po­
rządku, który w któtkim czasie, bez przymusu, 
umiarkowanym i prawnym rozkładem powin. 
nosci poddanskich, oraz troskliwością o wszel­
kie ic 1 potrzeby, został przez was skutecznie 
zaprowadzony do Wsi waszych; Ja pospieszam 
oświadczyć wam moią prawdziwą wdzięczność 
za ukontentowanie w tym sposobie mnie spra­
wione. Kiedy z dzielną służbą monarszą łą­
czy się przykład dobrego prywatnego gospo- 
darswta, na ten-czas i służba i gospodarka zy- 
sfcmą nową cenę i względy Zawsze wam ży- 
DERy °ntJ,ku PodPisan° tak:A.LEXAN-

lv/, |W  Pr° tnocS'> rang zostali w pólku Wo- 
wazkim ułanów Zaleski chor,źym; w Arza- 
c i .‘ V P Ku.esźa 1 Szmit porucznikami, 
badowsk, , Ostaszewski podporucznikami; w 
Jal utskm, „msz: p. Dzierołyński krpitanem.Za- 
nr- Jankowski r Mlodeiiowicz porucznika-
k l - m 'n  T  “ • P- poruczni-kicm, Pczesla,,,k,. Malirtoski i K-oyszowski pod-
p oycjm k am ., Diakoński chor,źym, w Dnie-
f  « i - im  ni. p. Zaborowski podporucznikiem;

*Smy strzeleckim llercżecki sztabs kapita-

nem; w Włodsimzimirskim dr, p. Bogdanowicz 
iszy kapitanem, Dubieński i Sawarski podpo­
rucznikami, Bcgdańowicz chorążym, w lystym
strzeleckim Fuzyrewski porucznikiem - J. Ją
Mość obławia swoie ukontentowanie wszystkim  
woyskom, które d. 2a czerwca odbyły popisy 
na polu Smoleńskim.

P AR Y Z  d. 5o czerwca  ( z Monitora Paryż:) 
Napoleon chcąc podnieść rękodzieła i ułatwić 
drogi do handlu postanowił przy ministrze 
wnętrznym iedną radę z 60 celujących talen­
tami ręko. dzielników z każdego oddziału prze­
mysłu wybranych, i drugą radę handlową z 
60 kupców z rozmaitych przedniotow. Pier­
wsi nazy wać się będą łladzeami kunsztów i rę­
kodzieł, drudzy radzcami handlowemi— Mini­
ster wnętrzny przez List okolony WezWał 
prefektów do żebrania i przysłania histury- 
czney wiadowości o zamkach ich kształcie i po­
wieściach ludzi; o opactwach, ich stanie i eek ;  
o grobowcach i pomnikach starożytnych któ­
re w pomienionych zamkach przed rewolucyą 
znaydowaly się— '

Przez Bordeaux ciągną bez przerwy roz­
maite woyska ©ddziały pospieszaiąc do Hisz­
panii; i iak słychać, ten marsz ieszcze długo 
trwać będzie. Żołnierz zachowuie karność 
nay większą, i przeto ciężar przechodu umniey- 
sza się. Dowodzca dowizyi woyskowey G. Que- 
snel w Bayonne wydaie rozkazy \v którą 
stronę i iakie regimenta udawać się ńiaią—  
Macdonald przysłał rapport z Barceilony, iź 
znalazł to miasto w należytym stanie obrony, 
źe woysko zdrowe i bynaymniey niezna ehorob’ 
źe miasto Opatrzone żywnością na Wiele miesię­
cy; źe G. Yillana następca G. Odonel ńiaiący 
4 t. żołnierza w Caldas a 8 t. w Sabadel m e  
ośmielił się odbiiać transportu idącego z Óstal- 
rie do Barceilony— Dwor nasz odebrawszy do­
niesienie od posła Szwedzkiego Lagerbielke 
ó śmierci Królewicza Xcia Karola Augusta 
wzioł 6cio dniową żałobę.

AMSZIERDAM d. 5 lipca. ( z Hamb: Alton) 
Na początku tego miesiąca zaszły u nas wielkie,

V. dziwne i niespodziane odmiany. Król nasz 
Ludwik Napoleon, roku 1806 maia s4 natron  
hollenderski wyniesiony, zrzekł śię korony d. r 
lipca i oddał rządy starszemu synowi Napole­
onowi Ludwikowi i iego bratu Karolowi L u­
dwikowi Napoleonowi. Królowa ich matka 
teraz u wod Piombicres będąca, mianowana rei 
gentką królestwa w czasie ich nieletnimi- a 
nim ta Monarchini przyiedzie, rada ministrovy 
sprawować będzie interesSa publiczne. Od dni 
kilku rozchodziły się iuż smutne wieści; papie­
ry coraz bardziey spadały; woyska fr; r u s z y ł y
się na, wszystkie strony, zapowiedziano przyb^

(t  ) - r  a- „ -



fcie do te y  sto licy  znacznego korpusń w oysk  
fr: od 5 do 8 t ,  rozkazano dobrze one przy-  
ymoWać pod obawą złych skutków; rozszerzy­
ły  się odgłosy Upadku królestw a, iakie były  
w  czasie ostatn iey  króla niebytności. T y m  cza­
sem  P. Poli burmistrz tey  stolicy  n iedaw n o u-  
Wolniony od służby nazad pow rócił.

Dziś d. 5 lipea zgrom adzenie  praw odaw cze  
zostało zw ołan e  na posiedzen ie  nadzw yczayne.  
P rzeczytan o  trzy arcy w ażne akta iszy  o zrze­
czen iu  się przez  króla korony na synów , N apo­
leona L u d w ik a  i K arola Napoleona, o ustano­
w ie n iu  regency i z kró low ey  i rady m in istrów .  
D rugim  aktem  była odezw a królewska do Ho­
len d rów  i w oyska  zapowiadaiąca to zrzeczenie  
i  obok Wzywaiąca do posłuszeństwa królow i i 
regencyi. T rzec im  aktem  iest decyzya  rządu  
tym czasow ego , w  im ien iu  N apoleona Ludwńka  
króla holi: w ydana, zapowiadaiąca w yn ies ięn ie  
na tron noWegó króla i prędki pow rót k r ó lo ­
w e y  iak o regeńtki. O głoszen ie  urzędow e tych  
odmian ń iem ia ło  byriaymńiey przeci\vnego w p ły ­
w u  na kurs pap ierów  naszych. K ład n iem y  tu  
w spom nkm e akta W całey ich rozciągłości, iak  
b y ły  ogłoszone w  gazecie  dworskiey.

„ L u d w ik  N apoleon z  laski B oźey  i przez  
konstytucyą państwa król holi, K o n n eta b l fr: 
pozdraw iam y wszystkich', którzy  tćraźn ieysze  
czytać słyszeć lub Widzieć będą. H ollendrzy!  
pisze krób przekonany,' źe iuź nic w ię ce y  u- 

, czy  nić n iem ogę dla w aszych interessow  i s c z ę -  
śliWośći, zrzek łem  się m oiego  stopnia i iho iey  
g ó d n o śc ik r ó le w sk iey o a  królew icza m oiego nay-  
starszego syna N apoleona L u d w ik a  i iego bra­
ta  X c ia  K arola Ludw ika Napoleona. A gdy  
z prawa i konstytucyi królow a iest  ręgentką  
pań stw a, przeto  aż do ie y  przyiazdu rządy bę­
dą pow ierzone R adzie ministrów. Hollendrzy!  
N igdy niezapóm nę dobrego i cnotliw ego  ludu, 
iakita w y  iesteście. Moia ostatnia myśl, m oie  
nayscżersze życzen ie , m oie  ostatnie tch n ien ie ,  
będzie  -poświęcone sczęściu w aszem u. O pusz­
c z a n e  was* naybardziey polecam  dobrze ob ­
chodzie się z  w oysk iem  i urzędnikam i fr. Jest 
to  sposob naylepszy  podobanią się J. J. Mości, 
od którego los wasz i w aszych dzieci oraz ca­
łego  kraiu zależy. T eraz  gdy złość i obm ow a  
m ieysca  m ieć  n iem o że , spodziewam  się źe na- 
kom ec  odb ierzec ie  słuszną nadgrodę za Wasze 
ofiary z a m ę ż n ą  stałość i  Wspaniałą pow olność.  
D zia ło  się  w H arlem  l S f ó  l ip ca  i .  L udw ik  Na­
poleon, “

,, L u d w ik  N apoleon  ż łaski B oźey  i k o n ­
stytucyi państwa król holi: i  konnetabl fr: po­
zdraw iam y w szystkich k tórzy  n in ieysze  czytać  
lub słyszeć będą. Z w ażyw szy , źe  n iesczęśliw e  
położen ie  królestwa pochodzi z n ieuk ontento-  
wania, które cierpi do m nie  brat móy im p e ­
rator, doeiekaiąc," że p rzyczyn y  teraźnieyszegó  
stanu rzeczy  W ypływaią Ztąd m ianow icie , iż  
m iałem  nieszczęście stracić przyiaźń  brata m o ­
iego  i iem u niepodobać się, przenikaiąc źe ia  
iesterń iedyną przyczyną  ciągłych n ieprzyje­
m ności i n ieporozum ienia, przedsięwzięliśmy*  
iakoteż przez n in ieysże  iaw ne uroczyste  i zu­
p e łn ie  w olne pismo postanawiam y złożyć sto­
p ień  oraz godność królewską, i  to czyn iem y  
przez  akt teraźnieysży. Następcą naszym  bę­
d z ie  nasz ukochany syn N apoleon ŁyidWik* a

wprzypa&ku iego śm ierci brat iegoKarolLuclWife 
Napoleon. Żądamy nadto ażeby, na skutek  
kon stytucyi i gw arancyi Im peratora  naszego  
brata, regencya p ow ierzon ą  była kroloW’ey,  
przy  którey  boku będzie rada m in istrów  od 
nas ustanow iona dla rządów państwa nim kró­
low a  przyiedzie: nakońiec rozkazu iem y ażeby  
nasz koniuszy  GL. Bruno i G. Sele z oddzia­
łam i naszey gw ardyi n ieprzestawałi pełn ić  s łu ­
żb y  przy osobie n ie le tn iego  Króla, iakoteż a- 
źeby urzędnicy koronni cy w iln i  i Woyskowi p e ł­
nili przy  nim  sWoie obow iązki. Akt n in iey -  
szy naszą ręką pisany i podpisany ma bydź  
p rzeczytan y  W zgrom adzeniu praWodaWczem i  
tam  złożony , iego  zaś kop ie  urzęd ow e m aiąe  
bydź rozesłane i p rzyzw oitym  sposobem ogło­
szone. Działo  się w Harlem i l ipce  i 8 io .  L u ­
dw ik  Napoleon. “

W  im ien iu  N apoleona  L udw ika, z  łaski 
B oźey  i  przez konstytucyą państwa, króla holi; 
w iadom o czy n iem y  w szystkim  tym  którzy n i-  
n ieszey  czytać lub słyszeć będą: że na skutek zrze­
czenia przez L u d w ik a  Napoleona godności kró-  
lew sk iey  na naystarszego syna N apoleona  
L u d w ik a  i iego  brata K arola Napoleona, na 
m ocy  publicznego  i uroczystego pisma JK. 
Mości pod dn iem  i lipca w ydanego, tym czasow a  
rada reg en cy i ustanowiła się pod prezydencyą  
m inistra H eim , i że aż do przy bycia kró low ey  
praw ey  regeńtk i państwa i op iekunki n ie le - '  
tn iego  króla, iakoteż interessow , w szystko spra­
w o w a ć  będzie. Działo się w  Am szterdam ie 5 
lip ca  1800 . Prezyd en t H eim  sekretarz kró­
lew sk i V erh e i ie n —  Na w yraźny rozkaz K ró ­
la, pisze iń inster spraw w nętrzn ysh , donoszę  
m ieszkańcom  te y  sto licy  źe  dziś woysfel^Tr. 
w chodzą do Amszterdam u. A g d y  król chce  
i żąda ażeby one były  iak  n ay lep iey  przy ięte ,  
spodziew ać się n a leży  iż każdy do tego w sze ł-  
k ie m i sposobam i przyłoży  się i ób eyd z ie  się ż 
żo łn ierzem  N apoleona iak przysto i na ryce-  
rzoW, przy iacio ł i sprzym ierzeń ców . Karność  
sław iona, i obok ty łu  in n ych  cnot dystyn-  
gw uiąca to  w oysk o , i le  zaręcza m ieszkań­
com  te y  stolicy bezpieczeństw o ich osob i w ła ­
sności, ty le  ZapeWnia iem u w za iem n y  szacunek  
i  dobre od nas przyięcie . K ażdy widzi i bydź 
p rzek on an ym  p ow in ien  iak Wielkiey są wagi 
te  zbaw ienne w idoki króla. Spodziew a sie m o­
narcha, że m ieszkańcy w m o c n e m  uczuciu tey  
pow in ności zachoWaią się w  cichości i dzielnie  
przyłożą  się do sczęśliwości miasta i dobra ca­
łego  kśraiu. K ażd y  nakohiec  przypisze sobie 

' z łe  skutki, ieże li  przec iw nie  postępow ać bę­
dzie. *4

P o  ty ch  w ypadkach M. O udihot X ź e  Re-  
gio  w k roczy ł z w oysk iem  fr: do Amszterdamu; 
a GD. M olitor wtargnął w  granice Holiandyi 
z  N iem iec . Z b rod n ie  popełn ione niedawnd  
p rzec iw k o  pose lstw u  fr, p rzypom in a ły  się te ­
raz p rzy  w eyściu  w oysk fr; podobne postępki 
z łych  ludzi będą iak naysrożey  karane i uay- 
s iln iey  h am ow an e— PP. Dedem , Bylandt i Spaeri 
m ian ow ani posłami u d w orow  Neapolitańskie-  
go, K aselskiego i Munich. M inistrow ie ftoełi  
i H eim  otrzym ali ordery pruskie orła czarne­
go— K ontradm irał, szef eskadry, adiutant kró* 
lew sk i, Buyskens, w ysłany z posiłkami do Azyi 
na opatrzenie  osad naszych* zręczn ie  prędka



I  S z c z ę ś l i w i e  p r z y b y ł  ćló J a w y  o d d a l  i n s t r u k -  
cVe  n a j d z i e l n i e j  p r z e z  2 l a t a  w s p i e r a ł  c z y n ­
n o ś c i  G u b e r n a t o r a  D a e n d e l s ;  k i e d y  o d w o ł a ­
j ą  d o  o y c z y z n y  p o w r a c a ł  n a  m a ł y m  s t a t k u ,  
s p o t k a ł  k o r w e t ę  a n g i e l s k ą ;  w a l c z y ł  m ę ż n i e  4 
J o d z i n y ;  n a k o n i e c  r a n i o n y  u p a d ł  i  w  n i e w o l ą  
p o s z e d ł .  T d  i e s t  p o c i e c h a  d l a  h o ł l e n d r o w  z e  
t e n  o f f i c e r  d o s k o n a ł y  z a c h o w a n y  b ę d z i e  d l a

i n a r y h a r k i  h o l i .  ■ v
y i A  D F  Y T  d .  10  c z e r w c a ,  ( z M o n i t ,  b r a n e ;  

R o z c h o d z i  s i ę  W i e ś ć  o  w i e l k i e y  .b i t w i e  n a  g r a ­
n i c a c h  P o r t u g a l i i  m i ę d z y  w o y s k i e m  f r a n c u z k i m  
a  a n g i e l s k i m  s t o c z o n e y .  M .  M a s s e n a ,  p o d ł u g  
t y c h  o d g ł o s o w ,  o d  n i ó s ł  w i e l o r a k i e  k o r z y ś c i  1 
n a k o n i e c  z u p e ł n e  z w y c i ę z t w b  o t r z y m a ł .  C z e ­
k a ć  t r z e b a  p o t w i e r d z e n i a  t e y  w i a d o m o ś c i —- Z  
w i e l k i m  p o s p i e c h e m  w z n o s z ą  w  t e y  s t o l i c y  n a  
p l a c u  p a n u i ą c y m  R e t i r o  c y t a d e i l ę ,  n a d k ł a d  
g ł ó w n y c h  z a p a s ó w  i  p i e r v v s z y c h  p o t r z e ;  w  o  
l e n n y c h  d l a  c a ł e y  H i s z p a n i i .  S t o l i c a '  z a s  la ic  
i e s t  w i e l k a  i  t w i e r d z ą  b y d ź  n i e m o ź e *  t a k  z o ­
s t a n i e  b e ż  ż a d n y c h  m u r ó w  i  w a ł ó w .  P r z e c i ­
w n i e  C y t a d e l l a  b ę d z i e  n a y  m o c n i e j  u t w i e r d z o ­
n ą ,  a ż e b y  t a k  c o  “d o  m o c y  i a k o t e ź  w y g o d y  1 0 -  
p a t r z e n i a  r ó w n a ł a  s i ę  n a y p i e r w s z y m  W a r o ­
w n i o m  w  E u r o p i e .  W i ę k s z a  c z ę ś ć  w o j s k a  s t a c  
b ę d z i e  W k o s z a r a c h  c y t a d e ł l i -  J e ź e h  r o b o t y  
z  t a k i m  p o ś p i e c h e m  p ó y d ą  i a k  s z ł y  d o t ą d ,  t e ­
g o  l a t a  i e s z c z e  s k o ń c z o n y  b ę d z i e  t e n  z a m e k  
K r ó l  Z a t r u d n i a  s i ę  a d m i n i s t r a c y ą  w n ę t r z n ą  p a ń ­
s t w a ,  i  i a k  s ł y c h a ć  n i e m a  o d d ą l i ć . s i ę  z e  s t o l i -  
c y — D l a  u l e p s z e n i a  l o s u  p l e b a n ó w  i  p o m n o ż e n i a  
i c h l i c ż b y  w  a r c y  b i s k u p s t w i e  S e w i l s k i m ,  k r ó l  
p r z e z n a c z y ł  S o o  t .  r e a l o w  d o c h o d u  z  d o b r n a ­
r o d o w y c h —  M .  Ś o u l t  o b i e ż d ż a  s t a n o w i s k a  w o y s k  
w  A n d a l u ż y i  i  E x t r e m a d u r z e  b ę d ą c y c h .  W  o -  
b l ę ź e n i u  m i a s t a  C a d i x  ż a d e n  w y p a d e k  Z n a k o ­

mity n i e z a s z e d ł .
W  c a ł e y  H i s z p a n i i  u s t a n o w i o n o  g ł ó w n e  d r o ­

g i  w o y s k o w e  d l a  m a r s z u  r e g i m e n t o w ą  t r a n s ­
p o r t u  ż y w n o ś c i  i  a m u n i c j i ,  o r a z  d l a  p r z e p r o -  
w a d z e n i a i a  i e ń c o w .  N a  w s z y s t k i c h  r o z s t a w i e ­
n i  s ą  ż a n d a r m o w i e  i  u r z ę d n i c y  p o l i c y j n i  d l a  
b e z p i e c z e ń s t w a ;  s a m  c i ą g  w o y s k a  b e z  p r z e r w y  
i d ą c e g o  d o s y ć  z a p e w n i a  p o k o y  t y c h  t r a k t ó w .  
J e d n a  d r o g a  i d z i e  z B a y o n n e  d o  T o l o s a  2 g a  z  
P e r p i g n a n  d o  B a r c e l l o n y .  ‘L  T o l o z y  r o z d z i e ­
l a  s i ę  t r a k t  i e d e n  p r z e z  N a w a r r ę ,  P a m p e l u n ę  
S a r r a g o s s ę  i L e r M ę ,  d r u g i  p r z e z  Y i l l a t r a n c a ,  
V i t t o r i a ,  M i r a n d a  d o  B u r g o s .  Z  t e g o  o s t a t n i e ­
g o  m i e j s c a  d w i e  g ł ó w n e  d r o g i ,  i e d n a  d o  S a ­
l a m a n k i  i  P o r t u g a l l i i ,  d r u g a  d o  M a d r y t u ^  z t ą d  
p r z e z  T o l e d o  d o  A n d a l u z j i *  S e w i l l i  i  C a d i x  
d r u g a  p r z e z  T a l a v e r a  d o  E x t r e m a d u r y  i  M e -  
r i d y — J e d e n  k o r s a r z  f r :  T y l ź ą  n a z w a n y ,  z a w i ­
n ą ł  d o  p o r t u  n a s z e g o  S .  S e b a s t i a n  a  p o i . y m  d o  
B a y o n n e  p o p ł y n o ł  z 5m a  s t a t k a m i  a i n e r y k a -  
ń o r t i  i  a n g l i k o m  w y d a r t e m i :  z  o s t a t n i e m i  p i ę ć  
k r o ć  i w a l c z y ł ,  i z a w s z e  z w y c i ę ż y ł — •

SZTG&OLM d .  2 6  c z e r w c a .  ( z H a m b u r :  
B e r l i n ; ) U s t a ł y  i u ż  r o z r u c h y  i  s p o k o y n o ś ć  p r z y ­
w r ó c o n a  o d  d .  2 1  t r w a  s t a t e c z n i e .  O p r ó c z  
G r a f a  F e r s e n *  k t ó r y  p a d ł  o f i a r ą  w ś c i e k ł e y  z a -  
j p a l c z y W o ś c i  p o s p ó l s t w a ,  G r a t a  U g g ł a s ,  k t ó r e ­
g o  g m a ć ł i  zrujnowano,  i G r a f i n i  P i p e r ,  która 
d o  N o r k o p i n k  o d  ś m i e r c i  h a n i e b n e j  u c i e k ł a ,  
b y ł  w  w i e l k i m  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  l e k a r z  n a -  
d w ę n  y  k r ó l e w i c z a  R u S s i ;  i u ż  p o s p o l s t w o  w y r z ą ­
d z i ł o  i e m u  t y s i ą c  o b e l g ,  i u ż  k a m i e n i e  s p a d ł y

U a  p o w o ź  i e g o ,  i u ż  W z i ę t o  Za  s u k n i e  i e g o ;  s e ż ę *  
ś c i e m  p o t r a f i ł  o d p i ą ć  p r ę d k o  p ł a s c z  s w ó y  i  z o -  
s t a w u i ą c  g o  w  r ę k u  n a p a d a i ą c y c h  w y m k n ą ć  s i ę  
s i ę  i u c i e c  d o  z a t n k u .  C i a ł o  G r a f a  F e r s e n  W z i ę ­
t e  z o s t a ł o  p r z e z  o s t a t n i c h  p o s ł u g a c z o w  p o  w i ę ­
z i e n i a c h ,  i z ł o ż o n e  w  s k r z y n i ,  w  j a k i e y  c h o w a -  
i ą  s i ę  w i ę ź n i e  l u b  u b o d z y  n i e m a i ą ć y  ż a d n e g o  
s p o s o b u .  B r a t  z a m o r d o w a n e g o  G r a f a  F a b i a n  
F e r s e n  o d d a l i ł  s i ę  z e  s ł u ż b y  i  s t o l i c y .  O  G r a ­
f i e  F e r s e n  d o d a i ą  t ę  i e s z c z e  o k o l i c z n o ś ć  ź e  u a -  
p a d n i o n y  w  p o k o i u  ó d  p o s p ó l s w a  w y c i ą g a ł  r ę -  
c e  i  b ł a g a ł  o  d a r o w a n i e  ż y c i a  o d z y w a j ą c  s i ę  
i ż  i e ^ t  n i e  w i n n y m  i  ż e  d a  z  s i e b i e  w s z e l k i e  z a -  
d o s y ć u c z y n i e n i e .  P o s p ó l t w o  t a k  n a d  n i m  p a ­
s t w i ł o  s i ę ,  i e  z a  w ł o s y  i e s z c z e  ż y w e g o  p o  u l i c a c h  
w ł o c z y ł o  i  k a w a ł k a m i  p o z r y w a ł o  w s z e l k i e  o -  
d z i e n i e  a ż  d o  p o ń c z o c h  i  k o s z u l i ,  a ż  n a  r e s z t ę  
o d  r a z o W  i  f a t y g i  k r w i ą  o b l a n y  u m a r ł  L e ­
k a r z  R o s s y  o t w i e r a ł  c i a ł o  k r ó l e w i c z a  i  o  i e g o  
ś m i e r c i  n a t u r a l n e y  p i e r w s z y  o p i n i o w a ł .

D n i a  2 1  m a g i s t r a t  i  s t ą r s i  o b y w a t e l e  u d a ­
l i  s i ę  d o  k r ó l a  z  o ś w i a d c z e n i e m  s w o i e y  w i e r ­
n o ś c i  p r z y w i ą z a n i a  i  p o s ł u s z e ń s t w a  i z  p r o ź b ą  
o  w y ł ą c z e n i e  i c h  z  l i c z b y  s w y w o l n y c h .  P r z y y -  
m u i ę ,  o d p o w i e d z i a ł  k r ó l ,  w a s z e  z a p e w n i e n i e  
z  n a y m o c n i e y s z e i n  u c z u c i e m ;  w a s z a  W i e r n o ś ć  
i e s t  p o c i e c h ą  s e r c a  m o i e g o  W t e y  t r u d n e j  o k o ­
l i c z n o ś c i .  N i e  z a n i e d b a m  p r z e d s i ę w z i ą ć  n a y -  
d z i e l n i e j s z y c h  s r z o d k o w  n a  z a p f e w n i e n i e  w ł a ­
s n o ś c i  i  b e z p i e c z e ń s t w a  o s o b i s t e g o  14 T y m  c z a ­
s e m  d .  2 2  G . Ś k i o l d e b r a n d  n a  m i e y s c u G .  K l i n g s -  
p o r  k o m e n d a n t e m  s t o l i c y  o g ł o s z o n y ,  w y d a ł  o*> 
d e z w ę  W z y w a i ą c  d o  s p o k o y n o ś c i ;  p o g r o z i ł  ś m i e r ­
c i ą  t y m ,  k t ó r z y b y  o d w a l a l i  s i ę  n a r u s z a ć  p o k o y  
p u b l i c z n y .  P o t y m  o d m a l o w a ł  n i e s z c z ę ś c i e  k r ó ­
l a  z  p o w o d u  i e g o  W i e k u ,  o s t a t n i e j  r e w o l u c j i *  
u t r a t y  k r ó l e w i c z a  k o c h a n e g o  s y n a  i p r z y j a c i e ­
l a  n a  k t ó r y m  o p i e r a ł a  s i ę  n a d z i e i a  S ź w e c y i ,  n a ­
k o n i e c  z  p r z y c z y n y  o s t a t n i e g o  r o z r u c h u .  T u  
d a ł y  s i ę  s ł y s z e ć  o k r z y k i , ,  n i e c h  ź y i o  K a r o l  i 5 .

D n i a  25 K r ó l  W e z w a ł  C o l l e g i u m  m e d y c Z n d  
ha r a d ę ;  p o t y m  r o z k a z a ł  S ą d o w i  K a n c l e r s k i e *  
m u  w y ś l e d z i ć ,  c z y  o p i n i a  p o w s z e c h n a  o  n a d z w y -  
c z a y n e y  ś m i e r c i  k r ó l e w i c z a  o p i e r a  s i ę  n a  d o m y ­
s ł a c h  p r ó ż n y c h  c z y  t e ż  n a  i a k i e y  p e w n ę ś c i ?  
S ą d  p o d a ł  k r ó l o W i  n a s t ę p n ą  z t e y  o k o l i c z n o ś c i  
p r o ź b ę — G d y  i n d a g a c y a  o d b y t a ,  w  c e l u  d o c i e ­
c z e n i a ,  c z y  p o d e y r z e n i e  o  o t r u c i u  k r ó l e w i c z a  
i e s t  p r a w d z i w e *  i e s z c z e  n i c  p e w n e g o  n i e  o d ­
k r y ł a ,  g d y  p o  w y s ł u c h a n i u  s ł u ż ą c y c h  i  t o w a ­
r z y s z ą c y c h  X ć i u ,  w  p o d r ó ż y  i e s z e ż e  n i e m o ż n a ,  
d o k ł a d n e g o  r a p p o r t u  u c z y n i ć  p r z e d  e x a m i n e n i  
W i e l u  i n n y c h  o s o b  d o  t e j  S p r a w y  w p ł y w a ć  
m o g ą c y c h ,  a  g d y  W K . M o ś ć  ż y c z y s z  a ż e b y ,  
d l a  z a d o s y ć  u c z y n i e n i a  P u b l i c z n o ś c i ,  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  i  z w ł o k o m  k r ó l e w i c z a *  i a k  n a y w i ę -  
k s z a  i  n a y s e i s l e y s z a  b y ł a  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  p r ż e *  
t o  S ą d  p o w a ż a  s i ę  p r z e ł o ż y ć , ,  a z a l i b y  n i e z d a -  
ł o  s i ę  W K. M o ś ć i  W e z w a ć  w i e r n y c h  s z w e d o W  
i  u p o w a ż n i ć  k a ż d e g o  d o  o d k r y c i a  S ą d o w i  p o ­
r z ą d k u ,  o s n o w y ,  i  w s z y s t k i c h  o k o l i c z n o ś c i  t e y  
z b r o d n i  p r z e c i w k o  S z w e c y i  i  K r ó l o w i ,  k t ó r a  
s k r ó c i ł a  d r o g i e  d n i  k r ó l e w i c z a ?  d o  w j i a w i e n i a  
o s o b ,  k t ó r e  m o g ł y  w p ł y w a ć  r a d ą  l u b  p o s t ę *  
p k i f e m  d o  t e g o  s p i s k u ;  a  n a d t o  z a s z c z y c i e  ł a ­
s k ą  i  n a d g r o d ą  t y c h ,  k t o r z y b y  d o w i e d l i  z b r o *  
d n i  i  z d r a y c o w  o d k r y l i ?  N a  s k u t e k  t e j  p r o *  
ż b y  k r o i  o g ł o s i ł  n a s t ę p n y  e d y k t .

Gdy n a  powiększenie żałoby SzWecyi.Bże*



Vz'yc się zaczęła wieść źe zgon nieodżałowany 
Królewicza iest nadnaturalny,  azatym nic za­
niedbanym bydź nie może do wyjaśnienia tak 
Wielkiego wypadku, ogłasza więc od 20 t. ta- 
lerow nadgroda dla tego, któryby mógł obia- 
śnić i odkryć coby mogło doprowadzić do pra­
wnych dowodow, i t  ten okropny cios dla Szwe- 
c.yi iest skutkiem zbrodniczych zamiarów. Do­
nosiciel składający dowody rzecz  obiaśniaiące 
lub do odkrycia prowadzące otrzyma od Sądu 
rewers , ażeby był pewnym n a d g ro d y , ieżeli 
z iego dowodu rzecz cała dośledzoną będzie. 
T y m  czasem ińiec będzie naywyźszą opiekę 
króla. Eogdayby Opatrzność przenikająca skry- 
tości serc ludzkich odkryła, zbrodnię, ieżeli 
ona iest, dla przykładnego ukarania sprawców, 
lub uwolniła naród szlachetny i szanowny od 
tak  smutnego pode jrzen ia  “ — Osobno Król  
przeznaczył 5oo talerow nadgrody ktoby od­
krył  naczelników ostatniego rozruchu.

FJIAKFURT d. 3 o czerwca. ( z Frank  Raren) 
Główna kwatera  woyska przyszła iuź do na­
szego miasta; lecz of icerowie  ią składaiący w y -v 
ieżdźaią do Francyi; ztąd wnosienly źe pobyt 
korpusu M. DaVoust krótko u nas trwać będzie. 
Gzęść woyska uda się podobno do H<Szpanii , 
druga na brzegi, a trzecia na źwyczayne leże 
w czasie pokoiu. Spodziewamy się źe wkrótce 
Niemcy południowe zupełnie będą opuszczo­
ne. GD. OTdrand pociągnoł dóHamburga.  Po­
słowie tego miasta oraz Libeki i Bremen Zgro­
madzili  się na radę, która, iak mówią, zaymu- 
ie nayWażnieysże interessa miast anzeatyckich.

Los Xięstwa Bayreuth tak  długo niepe­
wny, i tak uiesczęśliwy dla mieszkańców, ną- 
resztę został rozwiązany. Dnia 29 ziechali tam 
Kornmisarze  francuzcy i bawarscy, pierwsi dla 
poddania tego kięstwa, drudzy dla przyjęcia i 
wcielenia iego do Bawaryi. Obywatele cieszą się 
iż dostali się pod panowanie mądrego i dobre­
go króla— Poseł fr: w  Berlinie Marsan wezwał 
do odkrycia funduszów byłego Elektora  He­
skiego. Xźe Mekiemburski  Strelitz prżez ode­
zwę do mieszkańców rozkazał wydać pomie- 
inonemu posłowi wTszelką iego Własność, a co 
do pożyczonych sum zn im źe  obrachunki czy­
nić zalecił— Król westfalski iescze Uiepowró- 
cił do Cassei. Królewicz bawarski wyiechał 
do Baden; Dwpr saski przybył do Pilnitz na 
letnie  mieszkanie; tamże prżyhechał z W arsza ­
wy poseł fr: Bourgoing. Do Drezna przybył 
Xże pruski August Ferdynand.  Graf  Einsidęl 
dawniey poseł saski u dworu S. Petersburskie­
gowyieżdźa  do Paryża. Kroi pruski iescze nie- 
powrocił  ze Streli tz  do Berlina.

Cesarzowa dnia 23 czerwca z wielkim t ry ­
umfem do Tepli lz  przybyła. W  W iedn iu  ma­
gistrat zachowywał od dawna zwyczaj*, źe przy 
każdey zmianie panuiącego malował monarchę 
nowego i w swoiey sali p o r t re t  zawieszał. Kie­
dy Franciszek 2gi wstąpił na tron; Magistrat 
udał się do sławnego natenczas ministra  Kau- 
mtz  prosząc o radę w iak iey  postaci rnaią zro­
bić ten obraz. Xźe po zwycżaynem sobie na- 
myśląpiu się odpowiedział źe trafią naylępiey, 
kiedy odmaluią w mundurze i pancerzu na ćze- 
]<« woyska pod czerwonem niebem; bo, przy- 
tl nastąpią okropne woyny1 po zerwaniu zwią­

ż ą  pozwoleniem Cenzury Wiień:— W  1

zkow mądrze zawartych; i wyrachować n ; e v.  
można ich skutków.

MEDYOLAN d. 20 czerwca. ( z Mnn't 
Frank:)  Okręty  tureckie źegłuią za pasplrTa-
tami angielskiemi, które im *wvdaia „, , • i- , . J * aI(£na roz­kaz admiralicyi za opłatą 2D procentów od
całego ładunku. Za takim pozwoleniem rno°* 
bezpiecznie płynąć do wszystkich- por tow mo 
rza  srzodziemnego oprócz Talonu, W en ecy f  
i Corfu. Wszakże za przybyciem okrętu do 
pierwszego portu włoskiego, kończy sie wol 
ność żeglugi, bo niemożna od portu iedne^o 
do drugiego krążyć za tymże iednym paspo^r 
t e r n — Im pera to r  Napoleon przeznaczył eam 
przychód z.kopalni JUiryyśki.ch na uposażenie ' 
orderu gch run  złotych ustanowionego wyro 
kiem 1809 sierpnia i 5 . Dochody te nader sa 
wielkie; iedne kopalnie żywego srebra w Jdria 
przynoszą corok 2 miliony ryńskich. Szkoły 
w Iłliryi maią bydź urządzone na sposob f r  
w Lay bach ma bydź uniwersytet  W  Toska­
nii dobra kawalerów Maltańskich skonfiskowane'

Z  Neapolu przyszła wiadomość o 4 ro go- 
dzinney bitwie  między fiottylią ang. od i 5 
szalup działowych a neapołitańską. Jeden sta­
tek nieprzyiacielski został zatopiony, 4 ry ne- 
apolitahskie uszkodzone i 20 ludzi ranionych 
Kroi Joachim i admirał  Sztuar t  przypatrywa­
li się tey  rozprawie. Monarcha kazał grena­
dierom i woltiżerom wsiąśdz na 2 statki; aza. 
tym iedna szalupa z działem 24ro funtowym 
zdobyta i t ryumfalnie  do portu Scilla zapro­
wadzona, w obliczu a5 łodzi kanonierskich 
ang. Dnia 12 wyiechał kroi do obozu w Me- 
łia. Dobroczynny monarcha dał wyrok na dzwi- 
gnienie kościołow i gmachów publb-zny-h -  
na  wsparcie mieszkańców zruy no wanych przez  
okropne trzęsienie ziemi 1780 lutego 20 na- 
stałe, od ktorego 60 t. ludzi zginęło, miasta i 
wsie porozwalały się, i dotąd w tych ruinach 
zostawały — Napoleon Im pera to r  fr: darowa! 
Rzymowi swoy portret : będzie on postawiony 
w sali, w k to r e y  municypalność odby wa posie­
dzenia  swoie.

W ARSZAW A d. i 4 lipca. ( z Warsa;  Hafn: 
t)nia 4 w Krakowie tymczasowa aduiinistracya 
ustąpiła mieysca rżądowi Prefekturalnemu, no­
wo od Króla postanowionemu. W  Radzie de- 
partarnentowey zasiedli 1. Wielopolski,  Ki Wie- 
logłowskiy W .  Linowski. Sekretarzem prefe­
k tu ry  M. Wroński .  Podprefekci obieli swoie 
urzędy po powiatach: iako to: S. Wiełogłowski 
w Krakowskim, J. Linowski w Szkalrnierskim, 
W .  Łebowski w Hebdowskitn , S. Dembowski 
w Stopnickim, R. Michałowski w Szydłowskim, 
K. Popiel w Miechowskim K. .Kempiński w Ol­
kuskim, A. Walewski w Krzeszowskim, W .  Go- 
łuchowski w Jędrzejowskim— Mówią źe w mię­
siwie naszem pewna liczba inilionow złotych 
w papierach będzie puszczona w cyrkułacyą ż 
hipoteką na dobrach narodowych; lecz to nie- 
móźe nastąpić bez rozwiązania Seymu— Listy z 
Hiszpanii, przez officerow gwardyi polsko-fran- 
cuzkiey niedawno pisane, donoszą o upałach, 
rozruchach w Kastylii ,  o gonitwach z rozboyni- 
kami, i o iedney utarczce d. 24 maia koło Pra° 
danos, w której '  zupełnie porażeni zostali, 

h u k a m i  K urye ra  Litt: DODATEK



D O D A T E K  'N-°56
D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  

W W I L N I E  dnia 13 L ipca  R O K U  1 8 1 0 .

5 Żywot uczony publiczny M arcina Odlanicfciego Po- 
czobuta, czytany na publicznem posiedzeniu .Im pćrator- 
skiego wileńskiego Uniwersytetu przy zamknięciu rocznego 
b i e g u  n a u k  d. 5o czerwca roku 1810 przez Jana Suiadec- 
kiego tegoż Uniwersytetu Rektora i A-Uronoma kaw: or;
S. Anny 2 k. w drukarni Józefa Zawadzkiego, cena ził j.

T rybunał pierwszey instancy i departamentu warszaw­
skiego. Gdy szli: Bartłomiey fśowowieyski uszedłszy z 
d o m u  ciotki swoiey szli: Cieeierskiey, ieszcze w  dniu m i  
lipca t7 9 5 .  dotychczas się niezgłasza, Łalóm obwieszcza, 
tegoż ninieyszym, ażeby w przeciągu miesięcy y a nay- 
daley na  dzień l i s t y  marca roku i 8 n  Trybunałow i 
swemu dał o sobie wiadomość, albowiem w raz ie  niestawie, 
nia, lub na tymże termiuie m ogłoszen ia  s i ę ,  T ry b u n a ł  
na  wniesienie sukcessorów legityuiuią-cycb się, onego za 
liieżyiącego deklarować będzie, i inaiąt.-k jego dosyć 
znaczny, sukcessorom, którzy się za naybliższych wy­
legitymują, wyda. Obwieszcza przy rem wszystkich, do siik- 
cćssyi po nieprzytomnym ..iartłymithu .Nowowicy skun 
prawo mieć rozumiejący eh, aby legń.ymacyą suoią na przy­
rzeczonym term inie ,do trybunału  swegu niezawodnie po­
dali, ato pod przekluzyą. Działo się w W  arszawie w  
pałacu sądowym na sessyi dnia. iÓ maia 1810,

, Ostrowski Prezyduiąiy .
Przygocki Sekretarz »

Pew na dama po babce maiąca 2 rubranty sztolowe,
4 kabaty , lite, 2 x:ążeczki „  Sidła na m ężow i Diabitia lo 
nieba “  szczycąca się śmiałością, dwoygiem dzieci i ws/.e;- 
lakim doświadczeniem: troszkę garbata, niewiele złośliwa, 
słowem godna kawalera w numerze 43 odmalowanego, 
ofiaruie swoią ręką tym cbętniey, źe wy Więdła szukaiąc 
męża różnemi sposobami przez lat i 5: zgadza się bez żadne­
go wyiątku na warunki podane i podać się maiące; a od 
siebie nawzaiem cz y n i  te propozycye. M ąż wyrabiać' 
będzie corocznie w łasną ręką 2 kamienie włókna, z k t ó ­
rego żona ma sporządzać koszule. Dama uzwyczaiona sama 
sobie usłużyć: przeto oświadcza iż metyl ko odmieniać, ale
źadney sluźącey chować niebędzie; i mąż o to  bynaymniey 
gniewać się niema. Dama., nie cierpi zapachu win,; rumu, 
porteru i. t. d. przeto  kawaler obowiązany sprzedać wszy­
stkie zapasy; i nigdy trunków ułehżyWać. Poniew aż mąż 
zabrania zabaw w mieyscach i porach przyzwoitych, rozu­
mie się więc że niebędzie sam bywać w kościele dla oglą-, 
dania się i rozmawiania, gdyż dom pański iesl na modlitwę. 
L u d  boży doświadczył iak berło  F araona  iest uciążliwe, 
przeto mąż zrzecze się przymierza z iego hołdownikami, 
ażeby maiątek, czas i zdrowie nieutonęły na morzu czer­
wonym lub czar nem* Dama okropnie lęka się pozwow, 
przeto maż niema bawić się procederami. Kawaler odzywał 
się z patryotyzmem 3 biblioteka iego nie okazuie iżby po­
siadał wiadomości potrzebne dla dobrego obywatela, przeto 
vv ciagtt pożycia uczyć się będzie prawa W całey iego 
rozciągłości, ażeby był sprawiedliwym i rządnym, historyi
1 statysty ni ażeby by ł istotnym radcą. Przystający na te 
kondycye, zechce, ziechać do miasta w całey okazałości 
itarożytney, tak co do postaci, iakoteż ubioru, i ekwipażu, z 
pocztem giermków i dworzan, i w tey paradzie, przeiedzie o 
południu, przez pierwsze ulice w, drugie zaułki a damę'

. znaydzie na poddaszu.

2 Ja  Szymel Elia Lipszycowicz, niźey po hebraysku 
na podpisie wyrażony, czynię wiadomo tym  moim tes ty -  
tnonialnym czyli poświadczającym skryptem wydanym na to 
iz lok owany był w ręku zeszłego oyca moiego Eliasza 
Cerograff 7, podpisem A braham a W ig  lorowicza Segał 
*a Summę czerwonych złotych szluk 200 200 czyli

rubli 600: na którym  Cer ograffie pieczętarz Moyźesz Seg f
Sz ko link wileński podpisany W dacie 22 maia roku 1800 
lub bydź może w dniu -a4 tegoż msca i roku: który ta ­
kowy cerograff po śmierci oyca mego u mnie niźey piszą- 
ci go się W  ręku pozostał, lecz za tym cerograftem ani 
szelą ;a iednego za ouym nic się nienależy żadne­
mu megoź ukazicielowi, gdyż ou cerograff  był lukowauy 
szczególnie na pewność dia Uskutecznienia obowią/.kow 
między małżonkami, to iest .córką tegoż Abrahama a synem 
Izraela Markowiczem rabinem a potymże między nimi 
małżonkami stanęła rozłąka, i iuż ten ce iografl przezemiiie 
temuż Abrahamowi powrócić powinien był, tylko że wyż 
wyr-iżony A oraham ' w odebiam u takowego cerograffu 
riiebył biegłym, ovvszem tioih.ę leniwym, a w tym  c ągu 
ten cerograff odetnnie zginiouym zosl.ii 1 temuż A b ra n a -  
inowi ten cerograff mepowrócony, iakowe zaświadczenie 
sprawiedliwie wydając ula lep.z.-go wab.ru ręką własną 
podpisuię datt i 8 i o  -msca maiai 2. dma. Lipszyc-.

2 Sąd taxatorsko exdywizorski w maiętńóści Świrze 
Laskowskim w pttcie zaw deysk im  dziedzictwa tozaiu 
Kleckiey R ottm istrzow ey ' woysk Rossyiskich exystmący., 
iia dopełnienie satysfakcyi kredy torom  Barszczewskich za 
dekretami roku 1787 X bra  6 ziem: oszmiań: i 1808 lanu- 
aryi 1.4 depertameńtu 2go: Ińsko wileńskiego, d z i e ł o  swoie 
yozpoczowszy do w ypłynien ia  prawnych dylaeyi i uspo­
sobienia stronom  gotowości Sądy swoie do dnia 16 msca 
ybra roku idącego odroczył w lakowym terminęe ziechawszyr 
źe ostatecznie kończyć będzie aby wszyscy kredytorowie 
i pretensorowie do tego sądu pod amis*yą przychodzili 
przez publiczne gazety  uwiadamia, 'datt w Świrze Laskow ­
skim roku ió iO  miesiąca i unii 43  dnia na oryginale 
podpisano.

Jerzy  Soroka Sędzia,pttu oszmiań prózyduiącyr.
W incenty  Dowgiało Sędzia Z, pttu zawilcy exdy:
Macicy Zabłocki P rezydent Gaodz pt(u osz ex.

I  Sąd taxatorsko exdywizorski n a  skutek dekrętu ziem* 
s tw a ! upitskiego, w d. 20 marca, w roku tei aznieyszy m 
zapadłego, w komplecie ze trzech osób: to iest z vV 
Tadeusza Olechnowicza Prezyd: O ttona lioppa, Józefa
E rtm au a  sędziów ziem: upii: złożony , „do maiętności Ł a ­
szmen Pom usza W ‘ Jana R afała  Halina dziedzicZney, 
w dniu g maik tegoż przybył: a przedsiębiorąc wszystkie 
kwestye tak względem tego maiąlku, iakoteź dóbr Sztylkieu 
Pomusza samey W , H ab n o w ey  tymże dekretem p o r ę ­
czone ułatwić, to wszystko postanowił, co na mocy prawa 
w yrokam i pierwszego •ziazdu dylłacyinemi właściwem być 
okazaló się: szczególnie- po nakazaniu rozmiaru geom etrycz­
nego Łaszmen i Sztylkien Pomuszow, po dopełnioney 1 1- 
wentacyi i przeznaczeniu administracyi oraz komporlaizyi 
czynność swoią do dnia i 5 'gbra roku upły walącego, dla 
ukończenia oney ostatecznego w majętności Łaszmen P o ­
rn uszu, odłożył— A ponieważ tym wyrokiem dyllacyiuyna. 
kom portacya na dzień 1. następującego ruca. ybra, z o b o ­
wiązkiem składania przez wszystkie strony do exdywizyi 
Wchodzące dokumentów,przeznaczoną została, zatem według 
•wyrazów tegoż dekretu złożenie papierom w • kancellary i 
grodzkiey upił: w ciągu dni 1 o, poczowszy od naznaczo­
nego term inu  uskutecznić się powinne, tychże dokum en­
tów lokacya do dnia 1 8bra tegoż roku iest zastrzeżoną —> 
żeby zaś krec[y toro wie i dalsze do tego, dzieła w p ły ­
wające strony nie wiadomością A nastaniu fonego nic w y ­
m aw iały  się, i pod, u tratą pretensyi dowody swoie iawiłyą 
niżey podpisany na skutek zalecenia pomienionego sąda 
tę  awizacyą do Redakcyi gazet kuryera  litt, dla ogłoss« * 
nia trzykrotnego, podaię.

A dam  Jasieński regent nxdywizorzkij

/



$  K o p i a . !  R o h i ’ i S l o  m s c a i u n i i  2 1  d n i a  w  Z ą r n a l e  

s ą d u  G ł ó w n e g o  l i t e w s k o  w i l e ń s k i e g o  s g o  d e p a r ;  z a p i s a n o .  

S ł u c h a l i  p r z e d ł o ż e n i a  J  W .  l i t e w s k i e g o  - w o i e n u e g o  G u b e r ­

n a t o r a  i  k a w a l e r a  G o i e n i s z e z e w a  K u t u z o w a  w  l a k o w y m  w y ­

r a ż a :  i i  s t r y y  r o d z o n y  i o p i e k u n  m a ł o l e t n i e g o  - W a l e r y a n a  
S o b a ń s k i e g o  a d w o k a t  W i l e ń s k i e g o  g ł ł ;  s ą d u  B ć r f i a r a  S b -  

b a ń s k i  w  p o d a n e y  d o  i e g o  w o i e n n e g o  G u b e r n a t o r a  p r o ­

ś b i e  o p i s a ł ,  i e  w y z n a c z o n y  d e p a r t a m e n t e m  n i n i e j s z y m  - s ą d  

e x d y  w i z  o r s k i  r o z d z i e l a i ą c  m a i ą t e k  ' b y ł e g o  o s ż t ó i a ń .  z i e m .  

p i s a r z a  S t a n i s ł a w a  P o z n i a k a  p o m i ę d z y  k r e d y t o r o w  l e g o ż  

p r z e z n a c z y ł  m i ę d z y  i u n e r n i  d l a  m a ł o l e t n i e g o  W a l e r y n a  

S o b a ń s k i e g o ,  z a  p r e f t e n s y ą  o y c a  i e g o ,  s c h e d ę  n i e o d p o w i e d n i ą  
t c y  s u m m i e , l a k a  i d m u  n a l e ż y , s o ś t a w u f ą c  w  p o s s t e s y i  . d e b i t o r a  

z n a c z n y  f o l w a r k  R a c z o n y  z w a n y ,  n ą  l a k o w e  r o z p o r z ą d z e n i e  

k r e d y l o r o w i e  z a ł o ż y l i  a p p e l l a f c y ą  i s p r a w a  d o  d e p a r t a m e n t u  
postąpiła,, m i ę d z y  t y m ,  s t o s o w n i e  d o  p o d a -

i u l i i  1 o O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  J J P P .  M a r c i n a  i  M a W ł t f f l l  

S z t e y n o w  m a ł ż o u k o W  p r z e c i w k o  J P . J a n o w i W  o y t k t e w i c z o w i  

- Z a r ę b ń c z o W i  m a r i a s z a  s i ę  o t c :  o b ż ł n y  W o j t k i e w i c z  p O y -  

m u i ą c  c ó r k ę  z  p i e r w s z e g o  m a ł ż e ń s t w a  s p ł o d z o n ą ,  z e s z ł ą  

' K a t a r z y n ę  d e  d o m o  S t a u k i e w i c z o w n ę  w  z a m ę ś c i u  V 'V o y t -  

k i e w i c z o w ę  W z n a c z n e y  i l o ś c i  u  z a i c y b i i  o y c a  1 m a t k i  w y -  

, p r a w ę  w z i o ł e ś ,  1 źyiąc p r z e z  l a t  1 o  z  s t a m n u o ś c i  1 P i a c y -  

b a r z i e y  ź a ł e e y  ż o n y  s w e y  n i ż e l i  z  w ł a s n e j  p r z y s z e d ł e ś  

d o  s y t u a c y i  z n a c z n e y  n a  i i ó o o o  L c z y ć  s i ę  m o g ą c e y ,  n a b y ł e ś  

w e s p ó ł  z  ż o n ą  s w ą  a  c ó r k ą  " ź a ł c y c h  d  w t o r e k  n a  p r z e d ­

m i e ś c i u  S t o  S t e f a ń s k i m ,  p r a w ' o  ń a  i m i ę  o b o y g a  c d  S z w a y -  

k i e w c z o w  p r z y z n a n o  p r y i ą ł e ś ,  d o  d w o r k u  l a k o w e g o  n a  

i m i e ' W s p ó l n e  i u t r  o  u l i t o w a ł e ś  s i ę  w  'kancellaeyi m i e j s k i e j  

w i l e ń s k i  e y  p r z y  n a b y c i u  d w o r k u ,  . s t o s o w n i e  d o  u k a z u  

r z ą d z ą c e g o  s e n a t u  r o z p i s y w a ć  ś i ę  - *  s o b ą  w  p r o t o k u l e  ,  o

n i m e y s z e g o  p o s i ą p u a ,  m i ę u * y  1
n e y  o d  k r e d y t o r o w  p r t f ź b y ,  p o m i e c i o n y  s ą d  ■ e x d y w i z o r s k i  

p o w t ó r n y m  s w o i m  d e k r e t e m  p o d  d n i e m  2 3 ' o m i o i o n e g o  

i l l i e s i ą c a  m a i a  n a s t a ł y m ,  s s B s t r z e g ł  a b y  d e b  t o r  P o z u i n k  d o  

o s t a t e c z n e g o  z  k r e d y  t o r a m i  u k o ń c z e n i a  s p r a w y ,  w y r a ż o ­
n e g o  f o l w a r k u  ’R ą e a u n  a n i  w  ■ c a ł o ś c i  a n i  w  c z ę ś c i  n i k o m u  

n i e s p r z e d a w a ł  i ż a d u e m i  d ł u g a m i  o r a z  t r a n z a k t a m i  n i e o b -  

c i ą ż a ł ,  p o m i m #  t o  i e d n a k  p i s a r z  P o z m a k  w c h o d z i  z r ó ż n e u i i  

o s o b a m i  o  w y r a ż o n y  - f o l w a r k  w  u m o w y  i  o b c i ą ż a i ą o  
o n y  d ł u g a m i  s p r a w n i e  d l a  k r e ' d y t o r o w  n o w e  z a w i k ł a m e  l  

k o r z y s t a  z  W ł a s n o ś c i  o i i y e h ,  i  d l a  t e g o  p r o s i ł  o  n a ł p ż e n i e  

na w y i ' ( p o m i e n i o n y  f o l w a r k  R a ć z u n y  i n a  d a l s z y  P o z n i a k a  

m a i ą t e k ,  d l a  o c h r o n i e n i a ,  o d  d ł a g o w , z a p r z e c z e n i a  i- n c z y n i ó
r o z p o r z ą d z e n i e ,  p o w o d e m  c ń e g o  W O i e i i n y  G u b e r n a t o r  p r z e ­

p r o w a d z a j ą c  l a k o w ą  a d w o k a t a  S o b a ń s k i e g o ,  p r e ź b ę  p r z e k r a d a  

a b y  d e p Ł r t ą m e r i t  n i n i e y s z y  p o  n a l e ż n y m  o p i s a n y c h  w  
o u ę y  . p r o ś b i e  o k o l i c z n o ś c i  . p o k o m b i n o w a n i u ,  d l a  u b e z p i e ­

c z e n i a  c a ł o ś c i  t e y * c z ę ś c i  m a i ą t k u  s z l a c h c i c a  P o z n i a k a ,  i ' a k a  

d l a  i e g o  p r z e z  s ą d  c x d y w i z o r s k i / z o s t a w i o n a ,  d o  o s t a t e c z ­

n e g o  t e y  s p r a w y  r o z s ą d z e n i a  u ć z y u i ł  p r a w n e  r o z p o r z ą ­

d z e n i e  i1 o - - s k u t k u  J  W .  w o i e n u e g o  G u b e r n a t o r a  u w i a d o m i ł ,  

p o s p r a w ł e  o k a z a ł o  s i ę , Ź e - z  p o w o d u  u c z y n i o n e g o  s z l a c h c i c e m  

S t a n i s ł a w e m  P o ż u i a k i e m  w  o d d a n i u  c a ł e g o  i e g o  m a i ą t k u  

n i e r u c h o m e g o  i r u c h o m e g o  n a  t a x ę  i  e x d y w ł z y ą  o ś w i a d ­

c z e n i a  d e p a r t a m e n t  n i n i e y s z y  d e k r e t e m  d n i a  1 8 b r a  - 1 8 0 7  
t o k u  z a s z ł y m  w  p o r z ą d k u  u c z y n i e n i a - k r e d y t ć r o r a  p d m i e -  

n i o n e g o  P o z n i a k a  z e  w s z e l k i e g o  m a i ą t k u  s a t y s f a k c y i u s t a -  

n o w i ł  s ą d  l a x a t o r s k o  e x d y w i z o r s k i ,  k t ó r y  a / a p o r t e m  d n i a  a 4  
o m i n i o n f f g o  m a i a  m c a  d e p a r t a m e n t o w i  t ę t n i ł  o  u k o ń c z e n i u  

d z i e ł a  e x d j v i i z y i  o d n i ó s ł s z y  w y r a z i i r ź e  o d ' d c k f r e t u  w o n y m  

s ą d z i e  u s t a n o w i o n e g o  s t r o n y  k r e d y t o r s k i e  o b i a w i ł y  a p p e l -  

l a ć y ą  i  t i k o w a  o n y m  d o z w o l o n a  z o s t a ł a  R o ż k a z a l i : p o u i e -  

' \ \& ±  e x d y w i z ó r s k i e g o  s ą d u  d e k r e t  w  p r z e d m i o c i e  n i e u c z y -  

n i e t l i a ' k r e d y l o r o u i  z a  i c h  p r e t e n ś y e  d o s t a t e c z n e j  s a t y s i a k c y i  

* o s t a i e :  p o d - a p e l l a c y ą , e x d y  w i z o r s k i  s ą d , i a k  s i ę  t o  o k a z u i e  z r e z o  

l u c y i  ’i m a ł a  2 0  n a s t a ł e y  o  n i e r o z t r a c e n i u  p o z o s t a ł e y  o d  r o z ­

d z i a ł u  m a s ś y  m a j ą t k u  ń ć z y n i ł  p o s t a n o w i e n i e ,  w e d l e  i a k o w e g o  

s z l a c h ć i ć  S t a n i s ł a w  P o z n i a k  d o  o s t a t e c z n e g o  s p r a w y  p r z e z  

a p p e l l a c y ą  r o z p o z n a n i a ,  p o z o s t a ł e y  o d  r o z d z i a ł u  m a s s y  

u t r a c a ć ,  n a  o n ą  d ł u g ó w  n o w y  c h - E a c i ą g k ć  i ż a d n y c h  u k ł a d ó w  

c z y n i ć  n i e m a i p r a w a ,  n i m i p r z e t o  w y r a ż o n e  d z i e ł o  o s t a t e c z u i e  

r o z s ą d z o n e  z o s t a n i e ,  t y m c z a s e m  n a  f o l w a r k  R a c z u n y  w  

o s z m j a ń s k i m  p o w i e c i e  s y t t i i D w a n y  i  r iń  w s z e l k i  o d  r o z d z i a ł u  

p o z o s t a ł y  w  z a b i e r a n i u  . p r a w  ‘w i e c z y s t y y c h  z a s t a w n y c h  i  

d a l s z y c h  w s z e l k i c h  ' t f a n t e a k t o w  n a ł o ż y ć  p o w s z e c h n e  z a -  

p r z e c z e n i e , o  c z y m  d o  s ą d o t o  z i e m s k i c h  w  n i n i e y s e e y  g u b e r ń i i  

r o z e s ł a ć  u k a z y  z f y t n ,  a b y  o n e  o" w y ż  o p i s a n y m  d a ł y  w i e ­

d z i e ć  s ą d o m  G r o d z k i m  h i ż s z y m  Z i e m s k i m  f h i e y s k i m  p o l i ­

c j o m  m a g i s t r a t o m  i r a t u s z o m  s w o i c h  p o w i a t o w ,  d o  u s U o n *  

n y c h ź e  g u b e r n i i  w  I z b y  c  y w i l n e  U c z y n i ć  k o m u n i k a c y e ,  

p r z y  t y m  i  o s z m i a ń s k i e m o  n i ż s z e m u  Z i e m s k i e m u  s ą d o w i  
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